PROTOKÓŁ NR 27/17 Z POSIEDZENIA KOMISJI DS. INFRASTRUKTURY I ŚRODOWISKA, 

KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 27 MARCA 2017 ROKU


PROTOKÓŁ NR 27/17 Z POSIEDZENIA KOMISJI DS. INFRASTRUKTURY I ŚRODOWISKA,
KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 27 MARCA 2017 ROKU

Wiceprzewodniczący Komisji ds. Infrastruktury i Środowiska radny Stanisław Wieczorek powitał przybyłych na posiedzenie Komisji radnych i gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1) stwierdził prawomocność obrad – 5 radnych obecnych.
Następnie zapoznał obecnych z porządkiem posiedzenia Komisji:

1. plan pracy Komisji: informacja o stanie zaangażowania i pozyskania środków zewnętrznych 
na realizację zadania „Ochrona głównego zbiornika wód podziemnych 330-Gliwice poprzez kompleksowe unieszkodliwienie odpadów wraz z rekultywacją terenów skażonych Zakładów Chemicznych „Tarnowskie Góry” w likwidacji w Tarnowskich Górach,
2. przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia Komisji,

3. sprawy bieżące.

Komisja w głosowaniu: 5 głosów „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się” przyjęła 
w/w porządek obrad.
Ad. 1
Henryk Bonk Naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami przedstawiał informację o stanie zaangażowania i pozyskania środków zewnętrznych na realizację zadania „Ochrona głównego zbiornika wód podziemnych 330-Gliwice poprzez kompleksowe unieszkodliwienie odpadów wraz 
z rekultywacją terenów skażonych Zakładów Chemicznych „Tarnowskie Góry” w likwidacji 
w Tarnowskich Górach mówiąc, że po przejęciu przez Starostę Tarnogórskiego zadania likwidacji odpadów i wbudowania ich w centralne składowisko odpadów na terenie dawnych zakładów przystąpiono do przygotowania kolejnych etapów realizacji tego zadania, gdyż ponad 1/3 odpadów składowanych bezpośrednio na gruncie była jeszcze do zabudowania. W 2010 roku Starosta podjął się zadania kompleksowego unieszkodliwienia minimum 72 000 m3. Ostatecznie zrealizowano likwidację 75 500 m3 odpadów, zabudowano je w kwaterach otwartych centralnego składowiska. 
W ramach tego zadania mieściło się również zamknięcie kwatery nr 3. Cześć odpadów została umieszona w składowiskach 4 i 5, które nie są jeszcze pełne. To zadanie zakończyło się w 2012 roku. Następnie podjęto kroki w celi uzyskania środków na dalszą likwidację. W wyniku tych działań w 2014 roku skierowano wniosek do Narodowego Funduszy Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Wystąpiono o środki na unieszkodliwienie wszystkich odpadów, które są zlokalizowane 
na nieruchomościach Skarbu Państwa. Kwota zadania to około 60 000 000 zł. Skierowano również wniosek do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, aby dofinansować to zadanie. Założenie było takie, że 2/3 środków miało pochodzić z NFOŚiGW, a 1/3 z WFOŚiGW. 
W wyniku negocjacji trwających do 2016 roku, ze względu na sposób rozdysponowania środków przez NFOŚiGW zdecydowano, że wniosek obejmie jedynie likwidację zwałowiska nr 6. Koszt likwidacji tego zwałowiska oszacowano na 17 000 0000 zł i na taką kwotę wniosek został złożony. W międzyczasie 
w 2015 roku pojawiły się nowe okoliczność, które stały się skutecznym hamulcem w pozyskaniu środków zewnętrznych. Komornik Sądowy poinformował Starostę Tarnogórskiego o wszczęciu egzekucji z nieruchomości Skarbu Państwa po byłych Zakładach Chemicznych, a wiec tych nieruchomościach, na których znajduje się część zwałowisk oraz CSO. Niezależnie od tej okoliczności negocjacje z NFOŚiGW doprowadzono do końca. Zakończono je 20 kwietnia 2016 roku. W arkuszu negocjacyjnym, który został skierowany do Starosty Tarnogórskiego do podpisania, który miał być podstawą do równolegle formułowanej umowy o dofinansowanie, znalazł się zapis: „przypadku przeprowadzenia egzekucji z nieruchomości, na których jest realizowane przedsięwzięcie beneficjent zobowiązuje się do zwrotu całości kwoty dotacji wraz z odsetkami od daty jej otrzymania do dnia zwrotu, naliczonymi jak dla zaległości podatkowych w terminie 14 dni od zakończenia egzekucji”. W tej sytuacji jako Naczelnik Wydziału uczestniczący w końcowym etapie negocjacji przedstawił Staroście tą sytuację i wydał opinię, że nie należy podpisywać tej umowy i tego arkusza negocjacyjnego. Takie pismo zostało skierowane w maju do NFOŚiGW z propozycją, aby zawiesić postępowanie do czasu rozwiązania kwestii egzekucji i aż te nieruchomości będzie można uwolnić spod egzekucji. W trakcie ostatniego pobytu w Warszawie na posiedzeniu Zespołu ds. terenów zdegradowanych, który odbył się tydzień wcześniej, przedstawiciel NFOŚiGW potwierdził, że jest to przeszkoda, która nie pozwala na dzień dziejscy pozyskać środków na realizację zadania. Naczelnik Wydziału nie znalazł w dokumentacji wzmianki o innych działaniach, od czasu gdy został naczelnikiem wydziału również nie podjęto innych działań. Przeanalizowano możliwość ubiegania się o środki z Unii Europejskiej. Ze wskazanego programu na dzień dzisiejszy nie ma możliwości formalnej na złożenie wniosku.
Arkadiusz Czech Burmistrz Miasta Tarnowskie Góry przedstawił informację na temat unieszkodliwiania odpadów niebezpiecznych pozostałych po przedsiębiorstwie państwowym Zakłady Chemiczne „Tarnowskie Góry” w Tarnowskich Górach w formie prezentacji multimedialnej (załącznik nr 2).

Radny Józef Korpak powiedział, że w Kontrakcie Terytorialnym dla Województwa Śląskiego było zapisane zadanie warunkowe „Ochrona Głównego Zbiornika Wód Podziemnych 330-Gliwice poprzez kompleksowe unieszkodliwienie odpadów wraz z rekultywacją terenów skażonych Zakładów Chemicznych „Tarnowskie Góry” w Tarnowskich Górach w likwidacji”. Co się stało z tym tematem? Czy ten kontrakt obowiązuje? Czy ktoś się poczuwa do odpowiedzialności za to zadanie?
Naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami powiedział, że znalazł w formie elektronicznej odpowiedź z Urzędu Marszałkowskiego na pytanie co dzieje się z tym zadaniem. Znalazł fragment tabeli dla tego zadania, gdzie po raz kolejny weryfikowano zapisy kontraktu. W tej tabeli 
w kolumnie uwagi zostało zapisane, że zadanie nie może być realizowane ze względu na wszczęcie egzekucji, która uniemożliwia Staroście Tarnogórskiemu realizację zadania.
Radny Józef Korpak powiedział, że trzeba się o ten temat upomnieć, ponieważ w kontrakcie terytorialnym było napisane, że jeżeli nie uda się pozyskać środków z Unii Europejskiej, to zadanie będzie sfinansowane ze środków krajowych. Po posiedzeniu Sejmowej Komisji Ochrony Środowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa, które odbyło się w listopadzie 2016 roku Komisja wystosowała dezyderat do Ministra Środowiska. W odpowiedzi Komisja została poinformowana, że „Reasumując zdaniem Ministra Środowiska ocena aktualnego stanu prawnego pod kątem możliwości dokończenia procesu likwidacji odpadów niebezpiecznych po „Tarnowskich Górach” została przeprowadzona 
w materiale „Zakłady Chemiczne w Tarnowskich Górach, bomba ekologiczna regionu śląskiego – analiza dotychczasowych działań na rzecz możliwości unieszkodliwienia odpadów niebezpiecznych”. Jest to materiał przekazany wraz zaproszeniem na posiedzenie Komisji Sejmowej. W drugim zdaniu odpowiedzi jest napisane „Z uwagi na fakt, że udział Ministra Środowiska w rozwiązaniu przedmiotowego problemu, jak wskazano powyżej, może być tylko pośredni i dotyczyć kwestii finansowania ze środków NFOŚiGW zdaniem resortu środowiska adresatami postulowanych 
w dezyderacie działań powinni być Skarb Państwa, Wojewoda, Likwidator Zakładów”. To jest odpowiedź z 9 stycznia 2017 roku. Powyższe oznacza, że Ministerstwo Środowiska w ogóle nie jest zainteresowane likwidacją tej bomby ekologicznej, niech się sprawą zajmie Skarb Państwa, ale nie dookreślili czy ma to być Minister Skarbu Państwa czy ktoś inny. Posłowie powinni się teraz zwrócić do Ministra Skarbu, czy tego kto reprezentuje Skarb Państwa oraz 2 pozostałych podmiotów. Nikt się nie kwapi, aby rozwiązać ten problem. 3 500 000 zł to kwota, od której trzeba zacząć, aby rozprawić się z problemem. Wiadomo było o tym już od 2015 roku. Nikt się nie kwapi, aby zapłacić 3 500 000 zł chociaż dla Skarbu Państwa ta kwota jest marginalna. Następnie przytoczył odpowiedź z dnia 
21 stycznia 2017 roku dla jednego z posłów ziemi tarnogórskiej od Ministra Finansów „Stanowisko Ministerstwa Finansów zostało wyrażone w przedmiotowej sprawie w kierowanych do pana Posła pismach z dnia 10 września 2015 roku i 9 października 2015 roku. W omówionej sprawie aktualnie toczą się postępowania sądowe i egzekucyjne zatem nie można z góry przesądzić czy nie będzie przeszkód do spłacenia w/w zobowiązania przez Wojewodę Śląskiego”. Radny dodał, że w 2015 roku stanowisko Ministerstwa było takie, żeby nie płacić. Następnie odczytał kolejny fragment pisma „kwestia ewentualnego wsparcia ze budżetu Państwa będzie podana ponownej analizie mając na uwadze stan faktyczny i prawny. Brak jest podstaw dla Ministra Rozwoju i Finansów do uregulowania omawianego zobowiązania ze środków budżetu Państwa”. Radny dodał „nihil novi”, każdy 
z dotychczasowych rządów nie chce zapłacić. Radny czarno widzi jakikolwiek scenariusz. Sprawa Tarnowskich Gór nie jest sprawą ważną, gdyby to byłaby ważna sprawa, to ktoś by ulitował nad Tarnowskimi Górami i 3 500 000 zł znalazł. Radny zaproponował, aby zrobić „wykonawstwo zastępcze tzn. umówić się z powiatem na spółkę zapłacić te 3 500 000 zł następnie pozew do sądu 
i dochodzić od Skarbu Państwa tą kwotę z odsetkami. I taki wniosek. Jeśli nikt tego nie zapłaci 
to będziemy stać w miejscu tak jak stoimy od 7 lat”.
Radny Lucjan Galios zapytał Burmistrza czy nie widzi problemu w tym, że część zanieczyszczeń jest umiejscowionych na gruntach prywatnych. Temat ten był poruszany na wielu spotkaniach. Jak zostanie rozwiązana ta kwestia?

Burmistrz Miasta Tarnowskie Góry powiedział, że tereny prywatne to tereny prywatne. Rozważano kiedyś możliwość wywłaszczenia właścicieli nieruchomości prywatnych i potraktowanie tego zadania jak inwestycji celu publicznego jednak rozwiano tą nadzieje. Na posiedzeniu Zespołu ds. terenów zdegradowanych było obecnych wielu przedstawicieli różnych instytucji państwowych w związku 
z czym ma nadzieję, że problem drgnie. Tytuł prawny w Ministerstwie Finansów można łatwo uzyskać w drodze np. „mini specustawy”. Zwłaszcza, że wielu przedstawicieli instytucji państwowych na spotkaniu Zespołu zwracało uwagę, że Państwo musi wziąć odpowiedzialność za to co zakłady państwowe pozostawiły po sobie.
Radna Maria Ożga powiedziała, że gdyby od początku były prowadzone działania zintegrowane to na pewno bylibyśmy w innym miejscu. Dodała, że osoby wykfalifikowane, które zajmowały się tym tematem przeniosły się do pracy w Urzędzie Miasta. Burmistrz przedstawił czytelnie tą kwestię, aby rozwiązać sprawę potrzebne jest 3 500 000 zł. Może trzeba pisać codziennie pisma w tej sprawie do Sejmu, czy Senatu? Następnie zapytała co zrobić z odpadami na terenie prywatnych właścicieli? 
Czy zamierza się odkupić odpady? Zapytała „co mamy zrobić, żeby tą sprawę doprowadzić do końca?” „jak ten temat chcecie rozwiązać”?
Burmistrz Miasta Tarnowskie Góry powiedział, że „my nic, to nie nasza kompetencja”. Natomiast trzeba zmusić do działania osoby, które mają kompetencje, czyli posłów. W zeszłym roku odbyło się takie spotkanie, którego skutkiem było kilkanaście interpelacji poselskich. Nie ma innej możliwości wpłynięcia na rząd. Pierwszym krokiem musi być pozyskanie 3 500 000 zł. Następnie odniósł się do tezy braku współdziałania powiatu z miastem mówiąc, że została ona kiedyś uknuta prawdopodobnie na potrzeby polityczne. W 2007 roku jako Burmistrz zajął się tematem zakładów chemicznych 
za sugestią ówczesnego Starosty próbowano wykazać, w toku postepowania administracyjnego, 
że właścicielem odpadów jest właściciel gruntu. Właściciel gruntów zakupionych od Agencji Mienia Wojskowego wiedział, co kupuje i że stanie się właścicielem odpadów. Ten pogląd został obalony przez Samorządowe Kolegium Odwoławcze, wykazano, że należy wszcząć nowe postępowanie poszukującego nowego właściciela odpadów. Takie postępowanie zostało przeprowadzone 
i wykazało, że właścicielem odpadów są Zakłady Chemiczne w likwidacji. Później pojawiła się różnica miedzy powiatem a miastem dotycząca ewentualnego przywiezienia materiału, potrzebnego do scalenia odpadów, z zewnątrz. Jako Burmistrz musiał bronić mieszkańców przed przywiezieniem odpadów z zewnątrz. Ale to były jedyne różnice pomiędzy gminą a powiatem w ciągu 20 lat prowadzenia tego postepowania.
Radny Józef Korpak powiedział, że był jeszcze bardzo ważny punkt wspólny, a mianowicie wniosek dotyczący zmiany ustawy o gospodarce nieruchomościami i wprowadzenie inwestycji celu publicznego polegającej na likwidacji odpadów niebezpiecznych. W 2008 roku ta inicjatywa była zgłoszona po raz pierwszy. Ona była ponawiana dwa albo trzy razy. Ostatnio na posiedzeniu komisji sejmowej została ta sprawa podniesiona, że można by było zrobić wywłaszczenie i „popchnąć sprawy do przodu”. Ministerstwo Rozwoju nadzorujące gospodarkę nieruchomościami stawia veto od samego początku czyli od 2008. Twierdzi, że taka zmiana jest niepotrzebna, niczemu nie służy. Reasumując, radny jest optymistą i ma nadzieję, że ktoś się zlituje nad Tarnowskimi Górami, może posłowie, może Wojewoda, może Ministerstwo Środowiska. Niedawno odbyła się wizyta Głównego Inspektora Ochrony Środowiska, ale wszyscy przyjeżdżają, wszyscy potakują, że taki problem jest w Tarnowskich Górach następnie jadą i nie ma żądnych efektów.
Radny Lucjan Galios zaproponował, aby Starosta wraz z Burmistrzem oraz posłami z tego terenu razem współdziałali. Chciałby zaprosić Premiera RP.

Burmistrz Miasta Tarnowskie Góry powiedział, że po zmianie rządu zorganizował takie spotkanie 
z wszystkimi posłami z tego terenu i z Wojewodą Śląskim, na tym spotkaniu był też Starosta Tarnogórski. Dodał, że nie był zadowolony z tego spotkania. Dwa tygodnie później odbyło się podobne spotkanie w Starostwie Powiatowym, na którym przedstawiciel Wojewody Śląskiego powiedział, że trzeba ponowienie rozpatrzyć kto jest właścicielem odpadów, ponieważ istnieje domniemanie, że właścicielem odpadów jest właściciel gruntów, a ta kwestia został już wyjaśniona.
Krystyna Kosmala Pełnomocnik Burmistrza Miasta ds. Gospodarowania Majątkiem Gminy powiedziała, że najpierw w Starostwie trzeba uporządkować sprawy, aby móc w oparciu o szkielet wypracowanych rozwiązań starać się o środki od wojewody czy z ministerstwa. Jaka jest obecnie sytuacja, kto w Starostwie zajmuje się zakładami Chemicznymi? Być może się myli, ale prawdopodobnie na dzień dzisiejszy nikt. Naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami jest już jedną nogą na innym stanowisku, kierownika składowiska nie ma od 15 grudnia 2016 roku, czyli ponad kwartał, Wydział Ochrony Środowiska też nie zajmuje się tym tematem. Jak skutecznie o cokolwiek zabiegać, skoro jest karuzela stanowisk „natomiast merytorycznej pracy nie do końca można po ludziach, którzy tutaj są, oczekiwać”. Gdy sami sobie tego nie uporządkujemy, nie będzie pomysłów co powiedzieć w Warszawie. Radna nie wie czy Wydział Ochrony Środowiska i Rolnictwa wystąpił do Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska o wskazanie terenów prywatnych jako miejsca historycznie zanieczyszczonego. Część radnych pisała petycję do RDOŚ w tej sprawie, Starosta powinien przygotować wykaz terenów historycznie zanieczyszczanych i przekazać je do RDOŚ. Tereny Skarbu Państwa pojawiły się, ale tereny prywatne już nie. Czy ktokolwiek rozmawiał z wierzycielem, czy ktokolwiek rozmawiał z komornikiem, aby zaproponować inne zastępcze formy zaspokojenia tego długu niż zajęcie komornicze, m.in. na oczyszczalni ścieków. Oczyszczalnia ścieków najszybciej znajdzie nabywcę, ona musi funkcjonować przez ok. 30 lat po zamknięciu likwidacji. Ktoś kto nabędzie oczyszczalnię ścieków będzie dyktował finansowe warunki prowadzenia oczyszczalni. Nikt, prawdopodobnie, przez 2 lata nie próbował się spotkać ani z wierzycielem ani z komornikiem. Był dylemat jak zabrać odpady z terenów prywatnych. Od 14 grudnia 2012 roku pojawiła się odpowiednia dyspozycja w ustawie o odpadach art. 26 umożliwia wejście na każdy teren, za odszkodowaniem i uprzątnięcie odpadów. Nie trzeba się starać koniecznie o wywłaszczenie tego terenu, czy pozyskania do niego prawa, bo właścicielem odpadów jest ich wytwórca, czyli Zakłady Chemiczne, bądź ten który przejmie pozostałości po zakładach, czyli reprezentant Skarbu Państwa. Obojętnie czy to będzie starosta czy wojewoda, to on będzie sprzątał pozostałości po zakładach. Będzie on miał prawo własności do odpadów i będzie mógł korzystać z terenu prywatnego, aby odpady stamtąd usunąć. Gdy wykaże się determinacją, to te problemy zidentyfikuje się 
i zaproponuje się rozwiązania. Najlepiej zaproponować dwa, albo trzy różne rozwiązania, może któreś dojdzie do skutku i ktoś pomoże je zrealizować. Jeśli mówi się, że trzeba coś zrobić i samemu nie wie się co, to nie należy liczyć na to, że ktoś pojawi się z rozwiązaniem.
Naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami odniósł się do kwestii wydatkowania 3 500 000 zł mówiąc, że próbował znaleźć dokument, że ktokolwiek próbował zapłacić należność główną 
i „dyskutować o odsetkach”. To jest standardowe działanie, gdy dług obrósł większymi odsetkami. Zasugerował aby zastanowić się nad tym rozwiązaniem. Dodał, że syndyk masy upadłościowej wierzyciela na pewno będzie zadowolony jeśli dostałby 1 000 000 zł i chętnie podejmie negocjacje na temat wysokości i sposobu zaspokojenia pozostałych należności. Następnie powiedział, że jako przedstawiciel Starosty i Naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami, że to nie jest tak, że nic się w tej sprawie nie dzieje. Również spotkanie z posłami oraz z przedstawicielami wojewody wykazało, że działania podjęte na początku 2016 roku przyniosły skutek w takim wymiarze, że „zupełnie nie zainteresowana i uciekająca o problemu Warszawa” uznała, że problem Tarnowskich Gór jest problemem, który oni muszą załatwić. Świadczą o tym spotkania, które organizował Starosta. Świadczy o tym korespondencja i wizyty w Warszawie, u wojewody i wizyty wojewody oraz ministra 
u nas. Dodał, że można zaobserwować także opinie niektórych, że jest to sprawa Wojewody Śląskiego. Poprosił o zachowanie czujności, aby nie wykazano, że powiat musi sobie sam poradzić 
z tym problemem. Argumenty są w tej chwili poważne, aby żądać pomocy z zewnątrz. Istnieją dwa inne, większe problemy ekologiczne na terenie Polski. Rozwiązanie tarnogórskiego problemu byłoby ogromnym dla nich sukcesem.
Radny Józef Korpak zapytał w jakim celu przejechał Marek Haliniak Główny Inspektor Ochrony Środowiska.
Naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami powiedział, że został poinformowany, że Główny Inspektor Ochrony Środowiska jest na Śląsku i że Wojewódzki Inspektor Ochrony Środowiska chce pokazać mu Zakłady Chemiczne, ponieważ nie ma wyobrażenia o skali problemu. Potem odbyło się krótkie spotkanie, na którym przedstawiono genezę problemu oraz oczekiwania.

Burmistrz Miasta Tarnowskie Góry powiedział, ze zgłaszał wniosek do Starosty, aby zgłosić wszystkie tereny prywatne i państwowe, na których znajdują się odpady, do RDOŚ w celu wpisania na listę do remediacji. Zapytał czy one zostały zgłoszone?
Irena Gatys Naczelnik Wydziału Ochrony Środowiska i Rolnictwa powiedziała, że nie jest 
w posiadaniu całej korespondencji, ale wie, że na pewno były zgłoszone tereny należące do Skarbu Państwa.
Burmistrz Miasta Tarnowskie Góry poprosił, aby sprawdzić ten temat i ewentualnie zawczasu wysłać wniosek.

Wiceprzewodniczący Komisji powiedział, że trzeba zabiegać o tą sprawę, bo czas biegnie nieubłaganie. Problemy są, są też osoby które chcą rozwiązać te problemy.
Radny Józef Korpak powiedział, że podczas ustalania planu pracy Komisji myślał, że pod koniec marca będzie już opracowany scenariusz rozwiązania problemu. Trzeba skonkludować to posiedzenie mówiąc, że od listopada 2016 roku do chwili obecnej nic się nie zmieniło. Odbyły się spotkania i wizyty, ale cały czas „drepcze się w miejscu”. Komisja za co najmniej pół roku powinna wrócić do tematu. Chciałby, aby na następne posiedzenie Komisji Zarząd Powiatu, może będzie już nowy, opracował koncepcję wyjścia z tej sytuacji.
Burmistrz Miasta Tarnowskie Góry powiedział, że Sławomir Mazurek Podsekretarz Stanu 
w Ministerstwie Środowiska zapowiedział, że do końca roku ma być podany efekt pracy Zespołu 
ds. terenów zdegradowanych. Przy czym intencja radnego Korpak jest słuszna, aby we wrześniu czy październiku wystąpić do tego zespołu z pytaniem o efekty działań.
Ad.2

Komisja w głosowaniu: 4 głosy „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się” przyjęła protokół nr 26/17 z posiedzenia Komisji w dniu 27 lutego 2017 roku.
Ad. 3
Wiceprzewodniczący Komisji powiedział, że wpłynęło pismo do Komisji (BR.0004.6.2017 z dnia 16.03.2017 roku) dotyczące podjęcia przez Rząd RP skutecznych działań wpływających na poprawę jakości powietrza w Polsce. W związku z powyższym zaproponował wniosek do Zarządu Powiatu Tarnogórskiego o przygotowanie projektu uchwały w sprawie podjęcia przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej skutecznych działań wpływających na poprawę jakości powietrza w Polsce.
Komisja w głosowaniu: 4 głosy „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się” przyjęła w/w wniosek.

Wiceprzewodniczący Komisji w oparciu o powyższą korespondencję zaproponował wniosek 
do Zarządu Powiatu Tarnogórskiego o: wystąpienie do Roberta Rogulskiego Kierownika Delegatury 
w Częstochowie Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska w Katowicach w sprawie zmiany charakteru stacji pomiarowej badającej stan czystości powietrza atmosferycznego zlokalizowanej 
w Tarnowskich Górach przy ul. Litewskiej z manualnej na automatyczną. Zmiana charakteru stacji pozwoli na bieżące otrzymywanie danych pomiarowych jakości powietrza ze stacji pomiarowej 
w Tarnowskich Górach, a tym samym na bieżące monitorowanie jakości powietrza na obszarze powiatu tarnogórskiego.

Komisja w głosowaniu: 4 głosy „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się” przyjęła w/w wniosek.

Porządek posiedzenia Komisji został wyczerpany. Na tym zakończono posiedzenie Komisji.

Wiceprzewodniczący Komisji

ds. Infrastruktury i Środowiska

(-) Stanisław Wieczorek
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